Hależytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 
Kraków, czwartek 11 września 1519 


Rocznik XXVII. 


miesięcznie 


Nr. 206 
z odsyiką 


I1K2EŻ 


(bez odsylki 8:56 K). 


Prenumerata zamiejscowa: w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, Wę- 
grzech, Szwajcaryi 14 K. 


Cena numeru 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310 


Konto czekowe Nr. 140.256, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


l 46 AE a e "R Grodzka 13, Ii. p. Tel. 1354. 
pojedynczego : SE ý Š iKonto czekowe 140.002. 
oplaty pocztowej — "Kedakcya Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. ka aE E 
r E Ew nie GWzziędkia. A Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. E isa M6 o 

RÓ ka "ZZO DZZO DODZIE ZE ZZL ZZO OOOO ZZ LLP ZCS DSC COLL ZZOZ 


Czy 


o wojnie z Polską? 


Koalicyjne rządy w Niemczech. — Stanowisko wojskowych. — W dążeniu 

do wojskowej dyktatury. — Kompromitacya Szajdemannowców, — Szaj- 

demannowcy w niewoli u centrowców. — Dlaczego ustąpił Wisseli? — 
Partya Hoersingów traci ostatnie wpływy... 


Bacznie przygląda się Polska cała Niemcom 
Spółczesnym, pragnąc zgłębić ich intencye wo- 
bec Polski. Jednocześnie przygląda się także 
Międzynarodówka cała, aby zbadać, do jakich 
konsekwencyj doprowadziły rządy Szajdema- 
mowiców wspólnie z — kierykałami... 

Niezmiernie ciekawy i interesujący to ekspe- 
ryment, na który zdecydowała się partya Szaj- 
demanna. Mamy wszelkie powody poważnie 
zgłębić obecną sytuacyę w Niemczech — tem 
bardziej, iż nie jest dla nikogo tajemnicą, że sto- 
Sunki Polski z Niemoami są mocno naprężone. 

Pierwsze pytanie, które sobie zadajemy: kto 
właściwie rządzi w Niemczech? Zdawałoby się, 
że Szajdemannowcy. W rzeczywistości jednak, 
jak zobaczymy, Szajdemanowcy są w niewoli 
u burżuazyi, kierykałów i najskrajniejszej woj- 
skowej reakcyi... 

Formalnie Szajdemanowcy sprawowali rządy 
w sojuszu z „demokratyczną partyą burżuazyj- 
ną i z klerykalnem centrum. W rzeczywistości 
jednak realnem oparciem dla rządów była stara 
wojskowa reakcya; „demokratyczna“ burżua- 
zya jest słaba, zaś centrowcy są skoncentrowani 
po wsiach. Któż da realne oparcie, siię, Szajdem. 
rządom po miastach? Tem bardziej, iż właści- 
wię szeregi partyi szajdemanowskiej mocno 
»rzedły... 

I otóż tą siłą rzeczywistą dla walki z nieza- 
leżnymi, ze spartakowicami itd. dała szajdema- 
nowskim rządom stara pruska wojskowa, mo- 
marchiczna reakcya. Dlaczego? Zkąd ta nieofi- 
cyalna koalicya wojskowej reakcyi z Szajde- 
Inanneia? Przez sympatyę polityczną? Bynaj- 
Mniej! Zupełnie słusznie wskazuje tow. Stern 
w swej analizie obecnej sytuacyi w Niemczech 
(„iiamrpf”, Nr. 1), że 2 są przyczyny tej koalicyi. 
1) chodzi militarnej reakcyi o zdot:ycie wpiy- 
WDyych gtamowisk dla dalszych walk o restau- 
Pacyę starych rządów. 2) chodzi o to, że woli re- 
akcyqą oczywiście rządy krwawego Noskego od 
Zwycięstwa Spartalkkowców... 

ak powstała ta nieoficyalna koalicya, która 
nadaje ton politycznemu Życiu spółczesn« 
Niemiec. Objektywny rezultat jest ten, że rząd 
ieskego jest narzędziem w rękach hindenbur- 
Bowskiej reakcyi. Łatwo zrozumieć, jakie ztąd 
wynikają konsekwencye dla polityki górnoślą- 
Skiej i polityki wobec Polski wogóle! 

Krytyczną chwilą Cla tej nieoficyalnei Woali- 
cyi był moment podpisania pokoju. Koalicya œ 
Mal nie pękła... Wśród raakcyjnego oficerstwa 
oburzenie było straszne. Jak stwierdza Stern, o- 
licerowie protestowali zupełnie otwarcie prze- 
tiw podpisaniu pokoju i początkowo „zdawało 
Się, że wszczęcie przez nich wojny z Polsttomi 
Na własna rękę jest nieruikmiene”,.. 

O co chodziło? Nie tyle oczywiście o kwestyę 
Wydania kajzera koalicyi, ile o to, że moment 
wydawał się być bardzo dogodnym dla prokla- 
Mowania dyktatury wojskowej. 

Kraj w rozpaczy. Powszechne rozgoryczenie. 
Możeby skorzystać z chwili i wywrócić Szajde- 
Mannowskie rządy? Przywrócić monarchię? 
Ale nie! Chwila jeszcze nie nadeszla. Żolnierze 
nte Pójda za oficerami. W rezultacie mogą zwy- 
ciężyć — Spartakowcy. Oficerowie poddali się 
1 tym razem rządowi, ale kazali sobie droge za- 
Błacić! I w rezultacie system „socyalisty'* No- 
skego nie wiele chyba różni się od tego syste- 
Mu, jaki by zapanował po zwycięstwie militar- 
nej dyktatury. Haniebnie się rozwinął system 
Szpicławski į prowokacyjny, zamyka się pisma, 
rozwiązuje się stow. kształcące, aresztuje się 
Nawet „niezależnych“ (nie spartakowskich) człon 


ków kom. wykonawczego berlińskiej rady, robo- 
tniczej... 

Oficerska reakcya w znacznej mierze unieza- 
leżniła się od rządów. Szajdemanna i Bauera. 
Czynnik wojskowej reakcyi staje się coraz bar- 
dziej wpływowym w państwie. 

Jednocześnie zachodzą ciekawa timniauy w 
rządzie samym. Burżuazyjna „demokracya' wy- 
cofuje się z rządu. Pozostają Szajdemannowcy 
i klerykalni centnowcy. 

Formalnie rzecz biorąc  Szajdermennowcy 
wzrośli w rządzie na siłach, wysyłając więcej 
swych ludzi do gabinciu. W rzeczywustości 
ogronanie osłabi. Po pierwsze zrezygnowac mu- 
sieli stopniowo pod wpływem swych burżuazyj- 
nych sojuszników ze wszelkiej socyalistycznej 
polityki. Widomziu zrzkiem tej kapitulacył 
wolec kapitalizmu była dymis;a Wissella, który 
naszkicował plan społecznej gospodarki, zacho- 
wującej kapitalizm, ale zmuszającej go do pew- 
nych przynajmniej koncesyj. Po drugie centro- 
wcy ze swej strony przedstawili znaczny rachu- 
i nek, zmuszając szajdemannowców do koncosyj 
w sprawach szkaoluietwa. Centrowcy chcieli po- 
wrotu starych porządków, wyznaniowej szkoły 
i przymusowego nauczania religii. Szajdemano- 
wcy gotowi byli na wszystko się zgodzić, gdyby 
nie opór szajlemannowców w  Prusiech. Po 
trzecie Szajdemannowcy ogromnie stracili na 
popularności w kołach robotników, którzy. licz- 
nie przechodzą do „niezależnych*, 

Rezuitat tego wszystkiego jest jasny. 

Szajdemannowcy stracili kredyt i wpływy. — 
W rzeczywistości są mandataryuszami burżua- 
zyi, klerykałów, nawet reakcyjnego oficerstwa. 
Krwawy Noske poprostu jest wykónawcą woli 
niemieckiej reakcyi. 

Przy świetle tych faktów łatwiej jest zoryen- 
tować się w sytuacyi górnośląskiej i w stosun- 
kach połsko-niemieckich wogóle. Szukać u rzą- 
dzących Szajdemannowców zrozumienia kwe- 
styi narodowościowej, uczuć braterstwa między- 
narodowego itd. byłoby rzeczą daremną. 

l Po staremu w Niemczech rządzi wojowniczy 
| kapitał, reakcyjny kler i oficerstwo, gotując się 
do wojskowej dyktatury. Niewiele zmienili pp. 

Szajdemannowcy, mianujący się ,socyalistami*! 


Niema węgla... 


WIDMO GROŹNEJ ZIMY. 


Lato dobiega końca. Jakkolwiek ciepłe, pogo- 
dne dnie września łudzą, to jednak trwogą 
przejmuje człowieka myśl o nadchodzącej zł- 
mie. Dlaczego? Jest to bowiem szósta z rzę- 
du zima wojenna! Zbliża się ona, i stanie nie- 
długo przed mami, w całej grozie, — zimna, gło- 
du, nędzy. 

Widoki na przetrwanie zimy aprowizacyjnie 
i epałowo — są straszne, beznadziejne niemal, 
Najpierw kwestya opału. węgla, Produkcya 
węgla obniżyła się wszędzie—przyczyna: wy- 
cieńczenie mas roboczych głodem, wojną. Ko- 
rzystać możemy z dwóch źródeł tylko węglo- 
wych — z galicyjskich kopalń i Zagłębia Dą- 
browskiego. 

kopalnie te, muszą zaopatrzyć całą Polskę i 
ekupowame przez wojska polskie ziemie, Da- 
mniej, Dąbrowa raoprirywała w węgiel jedynie 
Królestwo — dziś spada na nią ciężar zaopatrze- 
nie wszystkich niemal linii kolejowych aż do 
ostatnich placówek frontów bojowych. 

Ce zostazmia mą Ogrzanie Cywilnej a przyda. 
wszystkiem robotniczej ludności? 
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Do klęski braku węgla, przyczynia się jeszcza 
brak środków żywności i potęgująca się stale 
drożyzna, Í 

Masy stoją przed widmem głodu! 

Burżuazya, zasobna w stosy „papierków*. mi- 
nie spadku waluty zaopatrzy się w prowianty. 
Co jednak pocznie żyjący z dnia na dzień robo- 
wok, urzędnik? Mimo, że po żniwach, i zbiór 
zzemniaków, jarzyn, zapowiada się niezły — ta 
zbyedniczo lichwiarska żądza zysków i zdżser- 
siwa nie maleje! Co będzie z chlebem, z mąkę, 
jakie racye i jak regularnie będzie je otrzyiny- 
wali robotnik? Nieszczęście potęguje zapowiedź 
zmniejszenia transportów żywności z Ameryki. 
Senator Hoover wzywa Francyę do kart chle- 
bowych, zaś nasi obszarnicy i bogaci chłopi 
z „Kuryerkiem'* na czele żądają na alarm wol- 
mego hamdlu zbożem, by wygłodzić do reszty 
lud roboczy! 

Sytuacya staje się straszną, ciężką, doprowa- 
dzić może społeczeństwo do strasznej katastro- 
fy, jeżeli czynniki rządzące jeszcze na czas nie 
poczynią zarządzeń celem ochrony klasy robo- 
tniczej przed nędzą ii rozpaczą... 

Za kilka dni odbędzie się komferencya górni- 
ków, na którą wyjeżdżają nasi posłowie i dele- 
gaci Rady robotniczej, celem omówienia spra- 
wy węglowej i dostawy węgla dla Krakowa, 

Wszystkich środków nasze orgamizacye, po- 
słowie i radcowie miejscy winni użyć, aby za- 
pobiedz wymrażaniu robotniczej ludności! 


Czy tędy droga? 


niefertuńne wysłąpienie franc. socyalisty 
Semhbat'a. 

W chwili, gdy stoimy przed stworzeniem sil- 
nej. jednolitej międzynarodówki, jednem z naj- 
ważniejszych zadań jej przyszłych członków jest 
wygładzenie wszystkich tarć pomiędzy sobą. 
Stosunek sekcyi narodowych do siebie nie może 
być odzwienciedlemiem stosunku państw kapi- 
talistycznych, jak to bywało w czasie wojny i 
częściowo przed nią. Międzynarodówka nie mo. 
że oceniać komfliktów politycznych i narodowo- 
ściowych z punktu widzenia materyalnej siły 
narodów zainteresowanych luk Korzyści, która 
jakiś wpływowy jej członek mógłby odnieść z 
danego rozwiązania, Lecz, aby to nastąpiło mu- 
Szą się jej przyszli członkowie już dziś od tej 
metody rozumowania odzwyczajać. Nie mówi- 
my tu o szajdemanowcach i ich specyficznym 
stosunku do sprawy polskiej i do towarzyszy 
polskich, gdyż ich wykluczemie z przyszłej mię- 
dzynarodówiki czynu jest już prawie jednomyśl- 
ną opinią wszystkich partyi przesądzone. W sze- 
regach odrodzicieli ludzkości niema miejsca 
dla Hórsingów! Nie możemy wszakże zostawić 
bez odpowiedzi głosów wychodzących z partyi 
francuskiej, chociażby odosobnionych, i 

Przed tygodniem wygłosił tow. Marceli Sema 
bat we francuskim parlamencie mowę w spra- 
wie traktatu pokojowego Ww której dotkmął kil- 
ku ważnych dl Polski punktów, a sposób ich 
traktowania musiał nas niemile zdziwić. 

Twierdzi tow. S. że Gdańsk jest praniemie- 
chiem miastem, którego odłączenie od Niemiec 
byłohy niezgodne z zasadą samookreślenia, Hi- 
storya uczy nas, że ten praniemiecki charakter 
Gdańska datuje- się od wyrzmięcia przez Krzy- 
żaków w XIV. w.*10.000 Gdańszczan, obrócenia 
w perzynę całego kwitnącego miastą i osadze- 
nia na ruimach nowych osadników świeżo spro- 
wadzonych z Niemiec. Temiż samemi środkami 
nadali krzyżacy „praniemiecki* charakter całej 
krainie ujść Wisły i Niemna dusząc przez ta 
w kontynentanej klatce £ narody -polskl i li- 
tewski, dla których posiadamie Gdańska i Kłaj. 
pody było i jest kwestyą bytu, a jeśli „wałka e 
oddech“ z Niemcami zakończyła się dla polsko- 
litewskiej Rzpllej tragicznie, to przyczyną tego 
było pozostawienie Niemcom Prus wschodnich. 
Czyżby tow. S. zapomniał o nieśmiertelnej zasa- 
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dzie Fryd. Engelsa, że „naród ma prawo do 
teryloryów, z których został zapchnięty przemo- 
cą, gdyż inne rozwiązanie byloby uświęceniem 
dokonanego faktu, rozboju i stwerzyłoby jedno- 
"stki państwowe niezdolne do samodzielnego ży- 
cia gospodarczego, albowiem najczdniey zajmto- 
wali zawsza najważniejsze gospodarczo części 
kraju, wybrzeża morskie, okolice „przemysłowe 
itp. W odniesieniu do sprawy wybr zeża bałtye- 
kiego nio można zapominać, że kralna Gdań- 
sko-królewieckha jest nawet otnografieznie od- 
cięta od kadłuba niemieckiego, gdyż polski ob- 
szat językowy dotyka Bałtyku na zachód od 
Gdańska. W czasie pajwiększych gwałtów nie- 
mieckich powiaty nadmorskie wysyłały Pola- 
ka do parlamontu. Odcięcie ich byłoby okale- 
czeniem żywego ciała Polski. W samym Gdań- 
sku przeważa żywioł niemiecki, ale jego naj- 
bliższe okolico zachodnie są czysto polskie i sa- 
mi Niemcy gdańscy nie okazują tak żywego 
bólu z powodu oderwania od Niemiec aby mo- 
ma było mówić o pogwałceniu prawa samoo- 
kreślenia narodów. 

Jeśli Gdańsk przyjął oderwanie od Niemiec 
tak jak go przyjął, to stwierdził. że nio dzieje 
mu się krzywda i to jest zupełnie naturalne. 
Nietylko Gdańsk potrzebny jest Polsce, ale i 
Polska Giańakowi. Gdańsk, jedno z najwięk- 
szych miast nadbałtyckich po oderwaniu go od 
maturalnej podstawy gospodarczej Polski w koń- 
ceu XVIII w zaczął upadać i stał się drugorzę- 
dnym portem miemieckim  zdystansowanym 
mietylko przez Hamburg, lecz EBremę i Szczecin, 
pomimo, że rząd pruski łożył wiele na jego pod- 
mieBienie. Po obecnej klęsce byłoby to niemoże- 
bnem i Gdańsk podupadłby zupełnie. Ta logika 
gospodarcza zmusza Gdańsrczan do ciążenia ku 
Polsce. 

Tow. S. mógł o tem nie wiedzieć, gdyż Fran- 
cunzi weyóle nio grzeszą znajomością stsgunków 
za linią Rena, ale zupełnie inaczej przedstawia 
się 2-ga poruszona przez niego sprawą. 

- Tow. 8. oburza się, że koalicya nie popiera 
dażeń Denikina i Kołczaka w kierunku odbudo- 
wania jednolitej Rosyi, że nie przeciwstawia 
się podziałowi Fosyi jak np. oderwaniu Ukrali- 
ay. Co to znaczy?! Czyżby dla tow. S. dzieło 
rozbojów mongolskich było rzeczą świętą? Wy- 
mieniając oderwamie Ukrainy jako przykład 
stwierdza, że ine wozbiory Rosyi wydają mu 
się krzywdą, stoi więc na stanowisku nienart- 
szalności wielkiej Resyi z krajami nadbałtyckie- 
mi Kaukazem, może Litwą i pnzedreśla wygło- 
szeną przed chwilą w odniesieniu do Gdańska 
masadę Bamockneślenia narodów, gdyż wszystkie 
byłe narody kresowe Rosyi, nie wyłączając U- 
kaminy oderwały się od niej dobrowolnie. Podo- 
bne stanowisko u socy alisty rosyjskiego tóma- 
czyłoby się zaćmieniem świadomości demokra- 
tyczrej przez smowinizm, ale tow. S. staje się 
bardziej moskiewski niż Moskale, gdy poniekąd 
petów poprzeć Kołczaka i Denikina zwalcza- 
nych przez wszystkich socyalistów rosyjskich. 
Niech sobie będzie Rosya reakcyjna byle silna 
i., zdolna do płacemia procentów! Czyżby Sem- 
bat ulegał suggestyi tej burżuazyjnej idsologii?? 

Nie tędy zaiste droga do odbudowania między- 
narodówki. T. S. nie jest przedstawicielom więk- 
szości partył iramcuskiej i jego słowa za jej 0- 
pirię poczytane być nie mogą, ale powinny 
zwrócić uwagę budowniczych międzynarodów- 
ki na zmurszale rupiecie, które z nowego gma- 
chu usunięte być muszą, jeśli nie mają spowo- 
dować jego upadku! Zresztą należy stwierdzić, 
że oficyalny dziennik pawtyi „Humanite“ poglą- 
dów Sembata mie podziela i zwalcza Kołczaka 
z niezwykłą zaciętością, Może stara bojaźń wo- 
bez Niemców i chęć posiadamia potężnego 80- 
juszmika na wschodzie zaćmiła u Sembata su- 
„mienie socyalistyczne? 


Sprawy śląskie znów 
odłożone! 


Klczykalne m..iogi, — Pażci- s śląskicT? 

Rada Najwyśżzza Konferencyi Laryse. „ 1 107 
wu odroczyła decyzyę swoją w sprawie Śląska 
eiae ogo: Bardzo być może, kę docyzyc Za- 
padną ROUTE My w Pizy w" 1 „PE E 
snie z (iecygyari w sprawie dżaga a 

Nie brak pewnych objawów niszcza ctcych. 
Klerykalne koła wrocławskie, kiórym już taz 
udało się dopomódz do zmiany pierw: inych no- 
stanowień Trakistu Worszitkiego e Górnym Sią 
sku, objawiają i tym razem eichą działalność, 
sprzeczną z interesami polskimi. 

Koła katolickie na Śląsku nie życzą schie fe- 
dnak utrzymania Šleska w zaleźneści od Prus. 
Nie chcą także połączenia się z Polską. Boia ea 
do stworzenia że Śląska sasuzistacgo państwa, 
kądź to pozostającego w luźnej łączności z Rze- 
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szą Niemiecka, bądź też zupełnie wyodrębnio- 
nego pod zarządem Ligi Narodów. 

Trzeba się liczyć z tem, — ostrzega warsz. 
„Kuryer Poranny“, że Rada Najwyższa Konfe- 
rencyi skłonna jest do rozwiązań jaknajbardziej 
kompromisowych. W danym wypadku umiędzy- 
narcdowienie śląskich okręgów węglowych w- 
śmiechać się może gospodarczym rzeczczuaw= 
com Montorencyl, 

Katolicka ludność na Śląsku Cieszyńskim, 
— mówimy tu oczywiście o Niemcach —- nie 
traci jeszcze nadziei, że gdyby się udało utwo- 
rzyć Samoistne Śląskie Państwo Węglowe, toz- 
ciqgule słę cno i na Śląsk Gicszyński(i) Przewa- 
ga katolików na Górnym Śląsku dopomogłaby 
wtedy Niemcom katlickim Dolnego Śląska do 
nadania całemu obszarowi tego nowego „pań- 
stwa“ miemłecke-kałoiickiego charakteru. 

Miejmy jednak nadzieję, że rządy Anglii, 
Francyi i Ameryki nie zechcą dopomódz tej nie- 
miecko-klerykalnej intrydza i że te wspaniałe 
a m mini na niczem, 


tyn podj iszą traktat Z -z Austrya? 


Wiedeń. (PAT.) Biuro koresp. donosi z Paryża 
jod datą 9 bm.: „Petit Parisien" zgodnie z inny- 
mi dziennikami podaje, że w kołach konieren- 
cyi nie sądzą, ky Rumumia, Jugosławia i Czacho- 
słowacya odmówiły podpisania traktatu z An- 
stryą. Spodzieweją się, że z Rumunią przyjzie 
do porozumienia, a żądania serbskie będą za- 
spokojone przez protokół dodatkowy. Co si? ty- 
czy Czechołsłowacyi, oświadczył Benesz w „Petit 
Parisien", że Czechostowacya będzie mogła spo- 
kojnie traktat podpisać, ponieważ rozwiązanie 
ak cieszyńskiej nie jest w nim zawarte. 
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Nowe zwycięstwo armii sowietów 
na Wschodzie. 


Moskwa. (B. K.) Komunikat rządu sowietów 
ż 8 bm.: Pochód nasz wzdłuż fińskiej granicy 
trwa. Na zachodnim froncie cofnęły się nasze 
wojska w okolicy Dynaburga na nowe stanowi- 
ska leżące 15 wiorst na wschód od rz. Sady. Na 
południowo-zach. froncie odparliśmy atak nie- 
przyjacielski w okolicach Wilejkń. W okolicy 
Sarn cofnęliśmy się na stanowiska na wschód od 
Ołowska. W okolicy Korostenia wojska uasze 
wyrzuciły wroga z jego stanowisk. Na wscho- 
dnim froncie zdobyliśmy przednie pezycye Bu- 
darińska i obsadziliśmy Pietropawłowsk. Wio- 
ski 25 wiorst na półn. wsch. od Tobolska wpadły 
w nasze ręce. 

Marsz naprzód trwa dalej. 
Hielsingiors (K. B) W rozmowie z przedstawi- 
cielem jednego z helsingforskich dzienników 
oświadczył tutejszy przedstawiciel Anglii, że ma 
ezymty udział Anglii w walce z kolszewizriem 
niema co liczyć, gdyż ta myśl natrafia na naj- 
ostrzejszy opór w różnych kołach angielskich. 

Moskwa. (B. R.) Bzęd estoński nawiązał ukla- 
A z NORSE SA CENIA sowietów. 


Hui wbaów do Wileński lady midi 


„Gazecie Warszawskiej“ donoszą z Wilna, że 
podczas wyborów do Rady miejskiej lista 1 
(chrześcijsńtsko-narod.) uzyskała 31.655 głosów, 
wszystkie zaś inne listy razem — 27,100 głosów. 
„Gazeta Warsz.“ stwierdza zwycięstwo obozu 
narodowego". 


Z DNIA. 


PORAŻKA W SPRAWIE GALICY! WSC? 
Warszawski korespondent „Gońca'* donosi, że 
wiadomość o częściowej porażce przez nas w 
kampanii galicyjskiej na terenie paryskim g9- 
twierdza się niezkicie. Galicyę wechodnia otrzy- 
mamy w zarząd tyrtczasowy na 10—15 iat, pos 
czem dopiero plebiscyt zadecyduje o przynale- 
żności kraju. 
Komisya Clarte, która ma opracować statut 
dla Galicyi wschodniej otrzymała następujące 
wytyczne: 1. Warunek czasowości jest zasadn:- 
czy. e. Przy wyznaczaniu granie terytorynm 
IA TRAATJRTEZ NYCZ Zig Aa 
danych cinsyrałicznych. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że sfery narodowo-dem. utrzymują, iż 
rozwiązanie sprawy w Galicyi Wschodniej jest 
sujicesem(!) Gła Polzki, Tak przymajsewiej twier- 
dzi korsspendent „Gazety Warszawskiej”, który 
wyraża przytem nadzieję, że w ciągu Z e — 
15 lat znajdą się niewąipliwio ja : 
runki dla współżycia dwóch uacocowa pó błóre 
wisgowie słarają się za wszelią osig pewainlgó. 
Co do granicy teryteryum autonomicznego | 
Galicvi Wschodniej. to bedzie nią vrawdopodo- | 
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bnie Enla Giceszandw - Lisko. Według obliczeń 
prof, Romera, terytoryum, proponowane przez 
komisyę gen. Ciarte, posiadałoby 2 proceni prze- 
wagi judnożci polskiej. 
PROÓFOZYGYA GEN. DUPONTA W SPRAWIE 
GÓRNEGO SLAS Fas 

Byiem. (PAT) 7-go b. m. wieczór wrócił gen. 
Dupont z Krakowa. W pemiedziałcz przyjął ge" 
nerał oficgra sztabu generalnego (-ej armii, aby 
atrzymać wyjaśnienie co da sił wojskowychy,. 
potrzebmgeh do cusadzenia Gózmega Śląska, 


ODRĘEBNA REPUBLIKA GÓRNOŚLĄSKAM 

Dzienniki berlińskie przynoszą doniesienia 
jakoby na Górnym Śląsku wybuchło powstaaie, 
a konstytuania pruska, zamierzała ogłosić samo- 
rząd Górnego Śląska jako samodzielnej Repu- 
pliki. 

ODPARCIE ATAKÓW BOLSZEWICKICH. 

Warszawa, (P..T.). Komunikat sztabu genera! 
nego wojsk polskich z 9 bm.: Front Htewsko- 
białoruski: Ponowne ataki bolszawickia na od- 
cinka dźwińskini i w rejonie jeziora Dolgoja 
zostały z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami 
odparte. Na reszcie frontu bez zmiany. 

Front wołyński: Spokój, 


BOLSZEWICY CECA ROROWAĆ Z KOALISYA. 
Berlińska „Deutsche Allg. Ztg.* donosi, ża 
moskiewska Rada robotniczo-żołnierska upowar- 
żniła rząd sowiecki do podjęcia rokowań z koa- 
licy} na podstawie propozycyi z Paryża. 
PLAN TROCEIEGO. 

Dnia 1 września na posiedzeniu mpetersbum 
skiego sowiletu wygłosił Trocki długą przemowę 
poświęconą strategii w Rosyi, a w szczególności 
Petersburga. Trocki ogłasza, że atak Denikina 
już osłabł, wkrótce ezerwona armia da sobie a 
nim radę, jak z Kołczakiem. Następną czynno» 
ścią wojsk będzie porachunek z szlachcicawi 
t z. z Polakami, których front jest obecnie dru. 
gorzędny. W dalszyz: ciągu Trocki wypowie 
dział szereg pogróżek pod adresem Finlandyf, 
która otwarcie gotuje się do zajęcia Petersburu 
ga. Po przemówieniu Zynowiewa sowiet uchwa- 
Mł votum zaufania dotychczasowej dziłałalności 
Trockiego. 

RUCE SŁOWAKÓW ZA ODERWANIEM SIH 
OD CZECH. 

„Przegląd Wieczorny* donosi, że z Warszawy 
wyjeżda do Paryża delegacya słowacka, celem 
przedstawienia konierencyi pokojowej straszną 
go położenia Słowaków pod rządami czeskimi, 
Czesi nie dotrzymali umowy gwarantującej Sios 
wakom niezależność w państwie, wobec czego 
stracili zaufanie do Czechów i pragną połączyć: 
się z Polską na równych prawach. 

SPRSER MONAECHISTUYZNY W CZEGSACH. 

Praga. (PAT.). Donoszą, że władze wojskowe 
odstawiły aresztowanych książąt Lobkowiizów, 
Doleżala-Hajek i rotmistrza Mitzkę do więzienia 
garnizonowego. Areszłowanym udowydniono 
spisek przeciw Ienuklice. Dokonano dalszych a- 
resztowań i uwięziono hr. Micmienuowo. 


PRZEDSZTAWAICIEJLA WATYBANU NIE DO: 
PUSZCZONG DO ROREOWAŃ POKROJOWYCH 

Wisdeń, (PAT) Domoszą z kół watykańskich, 
że wyszedł na jaw tekst 15 paragrafu traktatu 
londynskiego 1915 r. że Fiamcya, Anglia i Ro- 
sya zohowiązują się popierać protest Yyioch 
przeciw udziałowi Watykanu w rokowaniach 
pokcjowych. 

WIELEA KATASTROFA KOLEJOWA, 

Msśsyolan, (PAT) Koło miejscowości Clirnea 
w Portugalii, anarchiści zerwali tor kolejowy; 
skutkiem czego wykoleił się pociąg osobowy. 
Zginęło 225 osób, 300 odniosło ramy, Pociągiem 
tym miał jechać prezydent republiki, 

TRAGICZNY WYPADER W TATRACH. 

Tegoroczny sezon tatrzański obfituje ry mie- 
szczęśliwe wypadki, kalectwa i śmierci tury- 
stów, Ostatnie dni przyniosły znowu jeden straa 
smy wypadek, 

Tadeusz Kuhn, uczeń VI kl. gimn,-realnego 
wybrawszy się na wycieczkę z kolegą spadł z 
Osiej Perci w kiikudziesięciometrową przepatć 
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Ówa światy 
wspaniałe arcydzieło duńskie, senzacyjny tra 


mat w 4 aktach ze Sfer arystokratycznych, oraz 
arcyweselą komendyę amerykańską 
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poseł GiąDiński fadszuje fakta. 


Nieforitunna obrona endecyi. — Czy endecya już sią wyrzeka Koiczaka? — 


Kiedy to, p. pośle, propagowaliśmy „sojusz z Niemcami“? 


Pos. Głąbiński, osłoda endecyi, wygłosił we 
* sowie sprawozdanie poselskie i tak (według 
“lowa Polskiego“) bronił endecyi: 

„Ten głośny krzyk i cała hałaśliwa wyprawa 
krzyżową przeciw endecyi, wiąże się jednak z 
poważną aktualnością sprawy naszej dzisiejszej 
t przyszłej polityki zagranicznej. Polska prze- 
¿radza dzisiaj świat germański od świata sło- 
wiańskiego i stoi przed pytaniem, czy chce po- 
zostać osamotnioną lub zbliżyć się ma ku jednej 
iub drugiej stronie? Aktywiści nasi, przynaj- 
mniej z obozu socyalistiycznego, widzą w świecie 
zermańskim nmajpotężniejszę rękojmię urzeczy” 
wistnicmia hase! międzynarodowego socyalizmu, 
szczególnie w miarę tego, jak bolszewizm rosyj- 
ski zawodzi przywiązane doń nadzieje i prze- 
aywa się w oczach całego świata. Aktywistom 
z tego obozu uśmiecha się więc sajasz z Nieni- 
eumni i porzucenia nawiązanej przyjaźni z Fran- 
cyę i całym Zachodem. Dlatego to wyzyskują 
ni każdy błąd, każdą przykrość o krzywdę, wy- 
rządzoną Polsce przez koalicyę zachodnią, aby 
podkopywać podstawy moralne naszego z nią 
sojuszu i stopniowo torować drogę nowemu so- 
juszowi. Ale Polska zapomnieć nie może i nie 
zapomni, że najniebezpieczniejszym dla niej 
wrogiem były, są i pozostaną Niemcy: bo dla 
Niemiec kwestyą żywotną ich potęgi i owładnię- 
cia Wschodu było, jest i będzie uprzątnięcie 
Polski z drogi ku Wschoedowi. Raczej zdecydo- 
wać się Polska może i powinna na utworzenie 
modes viverdi z przyszłą demokratyczną Rosyą, 


| 
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aniżeli na szukanie przyjaźni z Niemcami. Rosya į 


bowiem, skoro raz pogodzi się ze zjednoczeniem 
polszich kresów wschodnich z Polską, będzie 
dla Polski mniej niebezpiecznym sąsiadem, niż 
Niemcy. Nie wynika stąd, abyśmy dzisiaj roz- 
strzygać mogi o tem, czy Mołztak, Denixin iub 
inny dygnitarz rosyjski, bedzia powołany do Q= 
drodzenia Rosyi demokratycznej.* 

Tyle Głąbiński. 

Na to odpowiadamy: z 

Kiedy, kto i gdzie za sacyalistów połskieh 
w dobie porewolucyjnej widział w świecie ger- 
mańskim „rękojmię" socyalizmu? Czy raczej od- 
wrołnie — czy to nie socyaliści polscy dali 
pierwszy impuls do walki z rządem pseudoso- 
cyalisty Scheidemanna -— Hórsinga o Górny 
Śląsk? I kto propaguje „sojusz* z Niemcami? 
Czy to nie socyaliści głosowali za sojuszem z ka- 
pitalistyczną Ententą, widząc w tem koniecz- 
ność narodową? Czy też nie wolno krytykować 
polityki koalicyjnej, która chyba i endekcm nie 
wydaje się idealną? 

Ale posłowi G. potrzebny jest ten atak, jako 
„Rfickzugsfeuer", jako ogień odwrotowy w celu 
samaskowania cofnięcia się z kołczakowskiej 
pzzycyi? Głąbińtski nie chce — powiada — prze- 
sądzaąć sprawy Kołczaka, — czy ten jest „poówo- 
łany''ete. A dilaczegóż to endecka prasa przesą- 
dzała sprawę i gwaltownie nawoływała do so- 
juszu z Kołczakiem? I co to za „Rosya demokra- 
tyczna”, z którą chce się łączyć Głąbiński? Jeśli 
nie jest to Rosya Kcłcząka, Denikina i Judeni- 
cza, to która inna? 

Słabo, p. pośle... 


Odbudowa Międzynarodówki. 


Warunki rozwoju tl. Międzynarodówki, — Rozwój oportunizmu. — Brak 
sytuacyi rewolucyjnej. — Wpływ wojny. — Rola Scheidemannowców. — 
Międzynarodówka czynu. 


"Prąd wypadków ostatnich lat, wykazując si- | przepaść, która objawiła się w chwiłi wybuchu 
łą faktów jaśniej, niż kiedykolwiek, że solidar- | wojny. 


ność międzynarodowa walczącego proletaryatu, | 


jest nieodłącznym warunkiem jego zwycięstwa, 
wyniósł na czoło zagadnień chwili dzisiejszej 
da proletaryatu sprawę odbudowania między- 
narodówki, 

Zagadnienie to rozpatruje na łamach organu 
niemieckiej niezależnej partyi socyalistycznej 
„Freiheit' tow. Hilferding, znany teoretyk 
marksizmu. 

Ćwierćwiecze, — powiada — w ciągu którego 
działaa 2-a międzynarodówka było okresem 
najbujniejszego rozwoju kapitalizmu; w tym 
czasie wyłoniła się ostateczna, forma jego ideo- 
logii: imperyalizm. Kapiiał napełnił sobą dzie- 
je tych 25 lat, staczał wojny, zdobywał kolonie, 
rozbudzał nienawiści między nancdami, aż zao- 
strzył przeciwieństwa do tego stopnia, że wojna 
światowa stała się niecuniknioną. Proletaryat 
niezupełnie oparł słę trądowi ideologii imperya» 
listycznej. Sprzeciwiał się ciężarom militarnym, 
zcieśnianiu swobód konstytucyjnych, ale nie- 
świadomie ulegał jej duchowym wpływom. Czy- 
sto materyalne chwilowe drobne korzyści zasło- 
niły robotnikowi duchową treść socyalizmu. — 
Jego wielkie polityczne i społeczne cele zeszły 
na plan dalszy. Źycie partyi wypełniała walka 
o drobnostkowe korzyści, łatwiejsze do zdobycia. 
Rodzit się oportunizm i dążność do uwolnienia 
się od niewygodnych zasad podstawowych, która 
znalazła swój wyraz w rewizyomiźmie. Partya 
rosła w liczbę, ale up£dała na duchu. Odniesio- 
no wiele cząstkowych zwycięstw, ale one wła- 
Śnie osłabiły świadomość dążenia do ostatecz- 
nego zwycięstwa: zniszczenia kapitalizmu. Re- 
wizyonizm zastępował nieznacznie walkę z ka- 
pitalimem przystosowaniem słę do jego wa- 
runków. (Obraz ten wierny w ndniesieniu do sto- 
sunków na zachodzie, czytelnikowi polskiemu 
może się wydać obcy). 

Warunki te odhijały się na 2-e] międrynarc. 
dówce. Była ona instytucya renrezentacyjną, ale 
mie czynną. W ostatnich latach przed wojną o- 
kązywały się silne dążenia do zmiany tego sta- 
nu rzeczv. ale radykalna taktyka choć przewa- 
żnie przyjęta nie mogła wejść w życie, gdyż bra- 
kło zupełnie sytnacyi rewolucyjnej. Między teo- 
ryą a praktyką partyi socyalistycznych leżała 
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Niczyja vina nia jeat tm cjięższą, jak £zajda- 
mannowców; inne partye poświęcając zasady 
socyalistyczne zastały przynajmniej wierne ŭe- 
mekratycznym, Szajdemanowcy poświęcili i te 
pruskiemu absolutyzmowi. Początkowo uspra- 
wiedliwiała ich obawa przed caryzmem, ale 
swem zachowaniem się po jego upadku dowie- 
dli, że rak imperyalizmu przeżarł ich dusze do 
głębi, Z tą chwilą zamknęły się dzieje 2-ej mię- 
dzynarodówki. Gdy prolctaryat stanął do walki 
bratobójczej nietylko fizycznej przymusowej, 
lecz i! duchowej, międzynarodówka musiała się 
Tozpaść.. Wojna doprowadziła imperyalizm do 
absurdu, zdławiła pozornie wszelką myśl soli- 
darności międzynarodowej ale w następstwie 
przyniosła przesilenie ideełogii kanitalistvcznej. 

Opozycya przeciw wojnie stała się opozycyą 
przeciw jej przyczynie ustrojowi kapitalistycz- 
nêmu. Konieczność międzynarodowej solidar- 
ności stanęła przed proletaryatem z nieubłaga- 
ną jasnością. We wszystkich krajach masv ogar 
nęło wrzenie. W łonie partyi socyalistycznych 
radykalne mniejszości stają się większościami. 

Powstała sytuacya rewolucyjna i odbudowa 
międzynarodówki stała się koniecznością, Tru- 
dności, jakie się nastręczają są częścią organi- 
zacyjnej częścią zasadniczej natury. Organiza- 
cyjną jest powstanie międzynarodówki komu- 
nistycznej, do której wszakże przystąpić nie 
możemy, gdyż równałoby się to poddaniu się zu- 
pełnemu moskiewskiemu komunizmowi. Aby 
wszakże stworzyć silną Soryalstyczną między- 
narodówkę, musimy rozpatrzeć jej zasadnicze 
założenia. 

Musi ona stanąć na gruncie rewolucyjnej 
socyalistycznej polityki, musi być jednolitą i 
wskazać proletaryatowi oXreślony kierunek 
akeyi, co uniemożliwia połączenie w niej rewi- 
zycnistycznych i rewolucyjnych działaczy. Po- 
łączenie takie jest zdolne tylko do demonstra- 
cyi nie do czynu. Obawa przed takiem pożącze- 
niem powstrzymuje partyę szwajearszą i włoską 
od przystąpienia do odnowionej międzynarodó- 
wki i mają one słuszność sądząc, że międzyna- 
rodówka, zawierająca grupy tak'e, jak szsjde- 
mancwcy byłaby raczej szkodliwa niż korzystna 
dla proletaryatu. Nie idzie tu o przeszłość lecz 8 
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teraźniejszość. Szajdemanowcy w tytnacył res 
wejucyjnej zaczawai sia kontriewelncyjnie; 
połączyli się z burżuazyą przeciw radykalniej- 
szym od siebie socyalistom i zbrojną ręką siłu- 
mili ruch prawdziwie socyalistyczny. Przyszła 
międzynarodówka będzie rewolucyjno-socyati- 
styczna, albo nie będzie jej wcale. Gelem jej bę= 
dzie urzeczywistnienie socyalizmu, jak celem 
1-szej była jego propaganada, 

Dokonać tego może tylko walcząc na 2 fronty. 
Z jednej strony przeciw najwyższej fazie kapie 
talizmu imperyalizmowi, z drugiej strony prze- 

ciw zachwaszczającemu świadomość proleią-. 
ryacką burżuazyjną ideologią reformizmowi. 
(Dokończenie nastąpi). 


LJ 1 
Ksiądz socyalistą. 
Aresztowanie ks. Fortuny. — Co Częstochowa 
często chowa? -— Gdzie są pieniądze od Trockie- 
go? — Fwangjelia na indeksie. — Ksiądz w kaj- 
danach., 

W „Łodzianinie” pisze ks. Fortuna: 

Na prośbę P. P, S. dnia 15 sierpnia wygłosi- 
łem odczyt w Radomiu. W odczycie dowiodłem, 
że pre hasłem „Bóg i Ojczyzna" kryje się tylka 
obluda, Zwolennicy tego hasła chcą zardzewiała 
lańcuchy, na których dyabli trzymali lud nobo- 
czy, na nowo spoić i jeszcze jaknajdłużej poże- 
rać prace ludu. Dalej dowiodłem Słowem Bo» 
żem, że księża-handlarze Świętych Sakramen- 
tów nic nie pomagają ludowi do zbawienia, prze 
ciwnie, szkodzą mu, bo nię są sługami Jezusą 
Chrystusa, lecz żandarmami kapitalistów, 

I wykazałem, że Częstochowa, jest właściwą 
nazwą, bo często chowała to, co się tam działo. 
A zamiast wyrazu: Ojciec Święty, mówiłem: 
rzymski milioner i t. d. Odczyt trwał trzy i pół 
godziny. 

Na odczycie oprócz P, P. S. byli też i ludzie 
z pod hasła: „Bóg i Ojczyzna', i zjednoczona 
poiki. Odczyt dla towarzyszy i towarzyszek był 
wzmocnieniem ducha i zachętą do organizowa< 
nią wszystkich pracowników pod Czerwonym 
Sztanmdarem, lecz dla lokai kapitalistycznych, a 
osobliwie dla księży, był ogniem niespodziewa» 
nym. i 

To też pomiędzy zagorzatymi przeciwnikami 
P. P. S. powstał ostry ferment. Tutaj wylazła 


szydło z worka, bo rzymsko-kat. pisemko „Ode 


rodzenie“, dowiodło, że nawet Ewangelia Jezusą 
Chrystrsa jest na indeksie, pisząc: „Ka. M. Fore 
tuna odczytywał niektóre ustępy z Ewangeli$ 
będącej na indeksie". A więc z onego odczytę 
wyszło na jaw, że Ewangelia jest potępioną 
przez tych, którzy pracują pod hasłem: „Bóg £ 
Ojczyzna, 

Z dnia 28 na 29 b. m „wsród nocy przyszli żoł« 
nierze z karabinami, otoczyli dom, weszli do me 
go mieszkania zrobili ścisłą rewizyę w poszuki. 
waniu pieniędzy cd Trockiego. Rewizya nie wy» 
dała pożądanego owocu, lecz kazano mi wstać, 
i poprowadzili mnie jako zbrodniarza do komie 
saryatu, a rano ©9-go, pod strażą kilku uzbros 
jomych w bagnety żołnierzy i jednego oficera; 
dla większej sensacyi całego miasta, odwiezioe 
no mnie na odkrytej doróżce do prokuratora, 4 
od prokuratora do więzienia. i 

Przeciwnicy P. P. S. tryumfowali że księdza 
który odważył się jako pepeesowiec wygłosić od» 
czyt, zakuto w kajdany i uwięziono. Dodać nale 
ży, że pan komisarz Gniewosz, nie mając 
dników odpowiednich do aresztowania mnie, 
przysłał agentów pijanych, którzy prowadząą 
mnie, zataczali kręgi po drodze. 

Lecz dążenia P. P. S. są sprawiedliwe, Bóg 
jest mocniejszy od wszystkich, którzy chcą tłu- 
mié sprawiedliwość. Dlatego też wieczorem 29 
sierpnia wypuszczono mnie z więzienia, a towa- 
rzysze i towarzyszki bardzo się ucioszyli, gdym 
wszedł tegoż wieczora do organizacyi. 

Ks. M, Fortuna. 

Radom, 2 września 1919 r. 


KRONIKA. 


Kraków, środa 10 września. 

RZAD PRZECIW SŁUŻBIE FOLWĄRCZNEJI 
Ministeryum spraw wewnętrznych w Warsza- 
wie rozesłało do komisarzy powiatowych rządo- 
wych okólnik, w którym nakazuje, by z powo- 
dów, że w wielu miejscowościach służba fole 
warczna nie dotrzymuje umów zawartych z prar 
cedawcami i nieraz opowiada się za strajkami, 
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czyniąc to pod wpływem szkodliwych i wystę- 
gnych agitatorów, += ministeryum spraw we- 
wnętrzaych poleci poriatowym komisarzom 
przedsiębrać enórgióżne kroki celem ukrócenia 
bezprawia(!) czemu służyć winna ustawa sejmo- 
wa z d. 2 sierpnia br.“ 

d Nie wiemy, czy półka” instrukcya przyczyni się 
do uspokejenia drażnienej ustawicznie i krzy- 
wdzonej masy rfobetników rolnych i czy „ener- 
giczne kroki“ pojete „energicznie“ przez pp. ko- 
misarzy, nie wytelaia energicznego protestu ze 
strony eiużby folyarczńej. 

BEZROLOWIE W FABRYCE TYTONIU W 
KRAROWIE. Ze Sfer pracowników tytoniowych 
donoszą nam: W fabryce cygar w Krakewie od 
pewnego czaśu żapanowało zupełne bezhołowie. 
Nie wiadomo bowiem kto tu rządzi i kto pomosi 
odpowiedzialność za wszystkie niedomagania i 
zamęt w fabryce. Jedynym dyrektorem, który 
faktycznie miał wiadzę był p. Seliger, ale ten po 

ku Austryi wyjechał do Warszawy, zaś 
miejsce jego zajął p. Cypryam. Obecnie dyrek- 
torem fabryki jest p. Wagesmamn. Przed 5 ric- 
siącami robotnicy wnieśli memeryał z żądania- 
mi na ręce p. Mikuleckiego urzędnika generalnej 
Dyrekcyi w Warszawie. Żądania obejmują po- 
stulaty 60 procentewej podwyźki plac, przyzna- 
nie przydziału tytoniu jracownikem i pracowni- 


com i t. d. Co śię dzieje z wniesionemi żadania- | 


mi, z powodu ciągłej zmiany na kierswniezem 
stanowisku fabryki; rebotniey dowiedzieć się 
pie mogą. W fabryce panuje ustawicznie czę- 
ciowe bezrobocie, z powedu braku surowca 
wskutek czego personal pobiera zaledwie polo- 
wę pensyi. Podobno p. Mikulecki w tych dniach 
przyjeżdża do Krakowa to sądzimy, że sprawę 
postulatów pracowników fabryki załatwi, W o- 
statnich dniach wydalony został poriyer fabry- 
ki Sz. który z powodu braku mieszkania, nie 
może opuścić fabrycznego lokalu. Koniecznem 
jest pestarać się e umieszczenie dla niego, gdyż 
wyrzucenie na bruk człowieka pracującego w fa 
bryce 16 lat, bylobý niesumiemnoaścią. 

"CZYJA KAWA? Na stacyi kolej. Mogiła na 


torach wojskowych wraz z transportem wojsko- 
wym amuntcyi przywieziony został wagon Kae 
wy. Organa wojskowe stwierdziwszy zawartość 
wozu miały go zająć. Wtajemniczona jakaś osc- 
ba, postarała się jednak, że kawa owa w: workch 
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filla: RZESZÓW, í RYNEK L. 24 


Niezawodny środek rzek 
duszności, kasziom, kokluszom, 
katarom I ze paleniom oskrzeli 


„GRANULKI RUSSYANAG 


). (Granules sulphuris aurati benzoinati) 
w 


Aya j „Ap. Kowalski Warszawle. 


PaT, w aptek. i składach apt. Śposób użycia dołączony 

o każdego pudelka. m- Ilurtowna i detaliczna sprzedaź 

> Krakowie, w znpiece K. Wisiniawskisgo, ul 
Fioryańska 34 
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El znanej polskiej fabryki ez mar- Bl 
z ki „Podkowa“. Niedościgniona w do- ie 
ES btoci. Dostać można w każdej ilości 3 
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J. LESERKIE W ICZ, Kraká 
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Krakowie. Zapytujemy dla kogo przeznaczoną 
była ta kawa, sksd pecnhedzi i gdzie się podziała. 
Ciekawe jest, że transporty wejskowe przywoażą 
ze sobą sposobem przemycania towary niewąt- 
pliwić żużeć sia mnjęcte w paciu. 

TOW. SZOSTAX KAŃOGL ZMARŁ dnia 8 wrze- 
śnia w szpitalu wojsk. w Krakowie. Zmarły był 
długoleżśnim członkiem ergan. kaflarzy, były 
ezłenek zarzędu związków zawedowych i zarzą- 
du M. Kasy Cherych. Zmarł na gruźlicę, której 
śię nabawił w czasie wojny na włoskim froncie. 
Pogrzeb odbędzie się 10-go we czwartek o godz. 
3 popol. ze szpitala załogi przy ul. Wrocławskiej 
ma kióty żona zinarłego zaprasza towarzyszów 
1 kolegów zmarłego. 

Z TEATRU POWSZT"CENERO. Najbliższą no- 
wsścią repertuarową będzie arcydzieło muzycz- 
ne Jakóba Offenbacha, trzya 
„Księżniczka  Trebizondy", 
lekkiej muzyk" francuskiej, 

Z KBATRU IM, e SF.OWĄGRIEGO0, Na sobo- 
tę 13 bm przygiełoewuje teatr im. J. Słowackiego 
atrakcyjną howość, fantastyczną komedyę Ritt- 
nera w 4 aktach pt.: „Ogród młodości". 

WPISY BO SZKOŁY POŁOŻNYCH na rek 
szkolny 1919/%0 odbywać się beda w gmachu 
szpitala św. Łazetma ul. Kepernika L. 17 od 1 
do 8 października między godziną 9—11 przed 
pełodniem. Wykłady rozpoczną się 8 paździer- 
aika. 

_ZOROMADZEJ, - > STTEL k ROBOTNIKÓW 

DZIENNYCH odbylo się w Dębnikach w dniu 
5 hm. Przemawial!: tow. Grochal omówił spra- 
wę mieszkaniową i opłakkame stosunki w jakich 
żyją dozorcy domarvi, jak są wyzyskiwani przez 
kamienicznókówA Tow. Pankiewicz omawiał spra 
wę organizacyi f ubezpieczenia na starość. Prze- 
wodniczęcym miej, wybrany jednogłośnie tow. 


ktowia operetka pt.: 


wydaną zostala spedytorowi Lceinkaufowi w 
klasyczny utwór 


S,łzik Bartłomia 

PIEĆ LAT CIPŹLFENG WYTĘZTENIA ŻA WRA- 
DZZEŻ 135 KG SŁONTWYI Sąd polowy we ILwo- 
wie wyrokiem z dnia 1 września zasądził Lu- 
dwika Janiszewskiego b. porucznika na 5 lat 
ciężkiego więzienia za kradzież 135 kg słoniny 
poriczas transportu żywności w marcu z Lubli- 
na do Lwowa. 

Gdyby podobne kary, za wiele daleko cięższe 


D Najlepsza farba do materyi 


mydło toaletowe 
mydło dla dzieci 
szampon do mycia włosów 


pasta do obuwia 
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ÓW Rynek g h L. 11 


Wysyiki złp 
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sursa Maliyczne aroi. Gh. 


od lat 4 istniejące, 
przygotowują do matury 1) w gimnazyum klas. 
2) w gimn. realnem, 3) w szkole realnej, oraz do 
egzaminu wstępnego do klasy 8-ej. — Informacji 
udziela oraz wpisy przyjmuje kierownik prof. Ch. 
ul. Jabłonowskich 20 i. pe w godz. 7—8 wiec: ór, 
a w razach wyjątkowych w poł. 1—2.. 
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jpołudniu ul. Urzędnicza 26, 
| parter. 


nawet przewinienia dotknęły piskarzy, grasu 
jacych grawie, że kezkarnie, to w krótkim cza- 
sie kraj i naród cały edżyiby i namowo życie 
popłynęłoby normalnym torem. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
Dris: „Wyzwelenie”, 

MMPERTUAŃK TEATRU POWSZECHNEGO. 
Dziś: „Irabia PS ODA 


Z życia TR nego. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU R. D. R. P. P. 8. 
WRAZ Z ZARZĄDEM ORGANIZAGYI PIEKA- 
RZY odbędzie się w piątek d. 12 września br. o 
godz. 6 wieczór w lokalu Związku Dunajew- 
skiego 5. Prezydyum R. D. R. 

BACZNOŚĆ MALARZE! W czwartek dnia 11 
września b. r. o godzinie 6-tej wieczorem odbę- 
dzie się w sali Związku Zgramadzenie malarzy. | 
Ze względu na ważność sprawy uprasza się to- 


NE Z 


warzyszy o liczne przybycie. Zarząd. 
POUSEKDZENIE ZARZĄDU METALŁOWSÓW 
KOLA PODGÓRSKIŁEGO odbędzie się dnia 11 


września br. o *-mej godzinie wieczorem. Spra- 
wa bardzo ważna. Uprasza się członków Zarzą- 
du o przybycie. Przewodniczący Psradzisz Woj- 
ciech. 

W PODGÓRZU ZARZĄD GRUPY EOZORCÓW 
DOMÓW i rob. dziennych zostaje z dniem 8 
września 1919 r. zupełnie rozwiązany na czas 
nieograniczsny, zaś kto ma życzenie należeć, 
może się zapisać do Krakowa 1a Dunajewskie- 
go 5, III. p. 

DYŻURY SEKRETARYATU KROMYSYX KO- 
RBIEGEJ R. R. odbywają się w niedzielę od 11 do 


| ore o A ZZ DER A ZĘ E 


12 i w środy od 7 doświecz. w sali Związków rob 
III. p. Wszelklo zanotrzekowania referentek na 
zaromadzemia aaiczy tamże zgłaszać conaj- 
mniej na 2 sa pried zgromadzeniem. 

Ww p | Ss as NA KURSA HANDLOWE roczne 
i 4-miesięczne w I-szej rząd. zatwierdz. 
P i N] 1 f 1a E 
SZKOLE BUGMALTERYI „HERMES! 
J. PILCHA w Krakowie, ullea Floryańska L. 39 
Kursa: buchalteryi kupieckiej, rolniczej, bankowej i fa- 
brycznej, korespondencyi, stenografii, pisania na maszy- 
nach itd, — Kursa przedpołudniowe, popołudniowe i wie- 
czorne. — Osoby z prowincyi uczy także listownie, — 
| Absolwentów(tki) poleca na posady. 
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| KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 


„MATURA fá Kancelarya: 

FÀ Kraków, Grodzka 32/1. 
E urzęd. od 10—12 i 4—6 (w niedzielę i święta 11—12) 

l przygotowują dokładnie i szybko do matury, wszelkich 

i egzaminów wstępnych i uzupełniających w zakresie szkól 

| średnich i seminaryów naucz. 

i Stałe kursa 1-roczne, 2-łeinie, późroczne dla repro- 

| bowanych i krótkoterminowe repetytoryjne. 

| Lekcye indywidualne. Wypróbowany system kore- 

| spondancyjny dla zamie jscowych, urządniców i woj- 

| skowych bez potrzeby zmiany miejsca pobytu i godzin 

| urzędowych. — Najwybitniejsze sily. — Wypożycza się 

Skrypta, skróty, tłómaczenia i t. p. 


l Informacye i prospekta bezpłatnie, 
Ę n o << uz 
Poszukuje się 

R a A 

zielnych mecheników 
do maszyn tutkowych, celem natychmiastowego 
przyjęcia tychże do wielkiej krajowej fabryki tu- 
tek. Oferty wnosić należy do biura ogioszeń Fe- 

| 

| 

| 

| 
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Jiksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod „Fabry+ 
ka a r 


KURSA PRAWKIC ŻE 
KRAROW jjj“ 

Rynek główny L. 22. s 

rozpoczynają nowe KURSA ZEIJ?%0WE do wszystkich 

egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 

prowadzone przez najwybitniejsze siiy. Słuchacze 

otrzymują cały materyat dostosowany do ostatnich 
zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane, 


Dia prowincyi, wojskowych Sys tem pisemny 


i urzędników wyprobowiny 
Egzaimina uniworsyteckie, adwokackio, sędziowskie. 
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~ Poważna osoba 
znajdzie zajęcie popołudnio- 
we do rocznego dziecka. — 
Zgłoszenia wsedlsta od dn. 15 
b. m. między godz. 2—3 po 
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do lepszego swą A na bardzo 
dobrywh wartuukach przyjmie 
Pracownia sukien damskich, 
Kraków, płac Dominikański 5 


r E 

z  wszechstronuą praktyką 
biurową, biegła w języku poi- 
skim i niemieckim w mowie 
i piśmie, b. ulegie pisząca na, 
maszynie, za stenogratią pol- 
aką 1 niewiecką, poszukuje a 
ar NA rie ganej poza Kra- *m jada uażaślią 
kowen. Zgłoszenia poii AED P kO fuwssny, bieliznę 
zada" do Biura ogloszeń F., dame ;ą. Siemiradzkiego 16, 
Stattara, Kraków, Grodzka 13, | parter, 


aamska najiopezi Ji 
— zai natie — 


TIM RINGE, 
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Orukarnia Ludowa, Kraków, Dunajswskiero 5 (Leielo1 1810: 


